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Podług  rapportu pod d. 28 p .m .  fe ld­
marsza łka Wartensleben z Ziel pod Barn- 
Berg iem,  a t t ak o w a ł  nieprzyjaciel  tego s a ­
mego dnia rano z obustron bardo  ż w a w ie  
Iego k or pu s ;  ałe został  o dp a r ł em ,  i z a ­
d a l i ś m y  i o f f i c yer a  i dobosza  i 30 pr o ­
s t y c h  w  niewola.  —. A rcy  Xżę  K a ro l  po- 
dług rappórtu pod 3 1  p . m .  stoi i e s z c z e , w  
tym samem położeniu z armia iakeśmy 
przeszła razą  donieśl i ;  ale że nieprzyia- 
ciel gro'zi wzięciem Nor embergu ,  zaczym 
Potrzeba się iak tylko  rzeczy skarb owe  
zabespieczone b ę d a , odmiany  w stanowi-  
cku spodziewać."  haskie  w o y s k a  o d e rw a ­
ł y  się od a rm i i ,  i idą dla zasłonienia w ł a ­
snych gr a n ic .— T w i e r d z a  Konigstein , pod 
da ła  się iuż przez kapi tu lacy ą  Francuzom.  
Mieprz\waciel po kop ał  nayprzod głębokie 
f o w y  i tytn sposobem odciągnął  wodę  z 
studzien w  fo r te c y ;  znieclostku tego i y -  
" t b i u  , mus iał  w i ę c  garnizon na d. 26 p. 
m. do kapitulacyi  przystąpić .

Pi/ity nadzw yczayny przydatek do 
gazety W iederiskiiy JSr. 62 W e cziuartek d. 
4 Sierpnia.

Przez  "wysłanego d o J . C .  M.  kurye-  
tem od fe ldmarszałka hrabiego Wurmsera  
2 gtowney kw a te r y  Dolce,  rotmistrza M oo r  
° d  Wurtnaerowskich h u s a r o ó w , nadeszła 
interelśuiaca w i a d o m o ść ,  o attaku przez
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wspomnionego  fe ldmarsza łka  wszystkich
nieprzyjacielskich s tanowisk około Man- 
t u i , — D.  29 p .m .  rowno ze dn ie m,  wyko *  
na ły  ob yd w ie  ko lomny feldmarszałka- leit-  
nanta D av id o w ic h  i Seb ot ten dor f  przedzi­
wnie p o w i^ z o n e  sobie z lecenie ; p ie rw sz a  
dopomogła  drugiey  p r a w d z i w e g o  a t ta ku ,  
k tóra  szturmem d o b y ł a  Brentino i p o ż y t e ­
czny szaniec.  T e n  attak b y ł  nader  tru­
d n y ,  ponieważ  się w o y s k a  mus ia ły  pod  
k a r ta c z o w y m  ogniem nieprzy iaciela  w prze 
paść rzuc ić ,  a potym na d o s y ć  w y s o k a  
ska łę  w y d r a p a ć .  Feldmarsza łek  w y r a ż a  J 
iż b y ł  sam ocznym świadkiem tego przed­
s ięw zi ęc i a ,  i musi w y z n a ć ,  że to^ był na y-  
p ieknieyszy  pr zy k ład  walec zno śc i .— M ię ­
dzy  Brentino i Brebeco na prawem brzegu 
Etschy  , gdy feldmarszałek  - leitnant Dav i -  
dowich przec iął  retyradę z armatami  i  
letkiem w o ys k iem  przewalczonemu nie­
p rz y ja c ie l o w i ,  zdobyto  4 armaty i poy -  
mano iednego wo d za  b r y g a d y ,  ki lkunastu 
o f f i cy ero w i do 900 prostych w n iewolą— 
Z tamtąd posunęły się na o b y d w o c h  brze­
gach Etschy  da ley  w o y s k a ,  i gd y  o b y ­
dwie kolomny dosz ły  do r o w n e y  w y s o ­
kości  aż do okolic ku R iv o l i  c iągnących 
się w ą w o z o w  , spuści ła się przednia "straż 
w o y s k a  fe ldmarsza łka  - leitnanta Melas  
z g o r ,  z którą  się na ó w  czas fe ldmar­
sza łek -- leitant Sebottendor f  złączył -  
— W s po m n io n y  feldmarszałek- - leitnant 
M e l a s ,  w y s ł a ł  zara z  z potwierdzeniem do
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fe ldma rsza ł ka  hrabiego W u ^ m s er a ,  i* nie­
przy jac ie l  został  z sza ńcó w na wzgórka ch  
Monteba ldo  z znaczna strata w y pę dz o n y m ,  
gdzie 5  do 600 niewolnika  zabrano.  F e l d ­
marsza łek  d o d ai e ,  iż chociaż armia  przez 
drapanie się po n a j w y ż s z y c h  górach , przez 
d ług i  marsz i c i .-gł i  wa lkę  n a d z w y c z a y  
z m o rd o w an a ,  iey rnezLwo iest iednak tego 
rodzaiu , iż sobie może po niey i po d o ­
łożeniu się przełożonych nad nia jenera­
ł ó w  zawsze  dal sze korzyśc i  o b ie c y w a ć .—, 
J a k  da leko za ś  fe ldmarszałek  leitnant Quo- 
snadowicń i Mezaros  swoie  zlecenia z ma­
j ą c y m  pod s obą  w o y s k i em  w y k ą n a l i ,  nie 
m ia ł  ieszcze Fe ldmarsza łek  przy odeysciu 
kury-era żadnego od nich ra pp o rtu ,  i po 
d ług  ich oddalenia niemogt mie ć ,  gdyż  o- 
b y d w a  maią zlecenie,  żeb y  się dopiero 
p o  da lekiem okolę  z niin łączy l i .  Le cz  
zosta wia  sobie po l e ,  iż o dal szych  k o r z y ­
śc ia ch ,  w  których  oswobodzenie M am u i  
za w cz as u  przeyyiduie,  w  krotcg doniesie.  
—. I le  mógł  zas iągnąć wi ado mo śc i ,  k i lka  
ty l k o  bata l ionów sUatę p o n i e s ł y , ale ta 
s ię rdemoże znieprzy iaciel ską por ow na ć .

Szósty  n a d z w y c z a jn y  doNru 62 przydatek.
W  piątek d. 5  Sierpn ia .

D o  kont yn uac y i  da lszych działań f e l d­
ma rs za ł ka  hrabiego W u r m s e r a ,  przec iwko 
obległemu nieprzyjacielowi  fortecę Man- 
t u e , nadeszły  dzisiay z g łó w n e y  kw a te r y  
2 Ćaste Inuovo  pod d. 3 1  p. m. od niego na­
stępujące pocieszne w i ad o m o śc i :  T e g o  s a ­
mego dnia 29 na których się ostatnie do- 
r ies ien ia  kończą , gdy  na rzece Etsch zos­
t a ł  pod Dolce most o k r ę t o w y  z a ł o ż o n y ,  
w y k o n a ł  feldmarszałek  -leitnant Sebotten- 
d o r f  z swoią  ko lomną,  do którego się feld- 
marszałek-lei tnant z p o ł o w a  s w oi e y  kolo- 
n.ny  p rz y łą cz y ł  , około  wieczora  aUak  na 
F. ivoli  i o p a n o w a ł  to s tano wisk o .—. Dnia 
3 0  ponieważ  fe ldmarszałek - leitnant Melas 
n iemógł  z gór dla wielu z a w a d  i nieprakty-  
k o w a n e y  drogi w  tych okolicach z swoim 
g ł ó w n y m  korpusem , tylko w  dzień iść , 
r u s z y ł a  armia po południu przec iwko Cam- 
bara .  W z g ó r k i  tego s ta n o w is k a ,  b y ł y  dy- 
w i z y ą  nieprzy jac iel ską od 12 do 15,000 o- 
s a d z o a e ,  k tóra  n asz e j  pizedniey s t ra ży  i

podwojonemu at takowi  tęgi o d p o r d a w a ła ,  
aż jsię feldmar:  leitn: D av id o  witsch z swoią 
ko lomną zbl iży ł  i ią  z tamląd wypędził-  
I  cu znowu zdobyto 4 a r m a t y ,  zapas am* 
municyi  i wzięto 250 n ie wol nik a .—, Dywi-  
z y a  fe ldmarszałka  - leitnanta Melas , udała 
sie na drogę ku Peschiera dla z a b e z p i e c z e ­
nia pr aw eg o  sk rz y d ła  armii  nad ń.-ziorem I 
G a rd a  ; przednia straż tey d y w iż y i  pod 
jenerałem Raial i lscb , napadła  na n ieprzy­
jaciela  pod Calmasino  , i pc 3  godzinney u* 
tareże , w y p ę d z i ł a  go z pożytecznych  
w z g ó r k ó w  pod Calmas ino;  weszła  jpofym na 
w z gór ek  Laf ise , a feldmarszałek  ■ l e i t n a n t  
Melas  został  przez noc w położeniu Cal* 
m a s in o .— Dnia 3 1  rano rozkazał  fe ldmar­
sza łek  hrabia  Wurmser  ooiema kolumnom 
fe ldma rs za ł kó w leilnantow Melas  i Davi-  
dovi tsch ruszyć się i poszedł  do C-astelnuo- 
v o , a j enera łowi Baia l i t sch kaz a ł  ku Pes- 
chiera i ś ć ,  a b y  miał  na oku tę od n iep rzy­
jaciela osadzoną  Wenecką  fortecę. W  
marszu odebra ł  urzędów ny ra pp o rt ,  iż j e ­
nerał  Spiegel  Weronę  o s a d z i ł , i idąc tam 
90 niewolnika zabra ł .  Od feldmarszatka-  
le i tnama Mezaros  odebrał  także drugi r a p ­
port  z tamtąd,  iże ten idzie na Legnago nad 
Etsch po niżey W e r o n y . — Fe l dmarsza łek  
d om yś l a ł  się z a r a z ,  iż nieprzyiaciel  kaza ł  
w o y s k o m  iść przec iwko fe ldmarsza łkowi-  
lei tnantowi  Quosnadowich  , k io r y  sta 
z tamtey  strony ieziora Garda  , w y s ł a ł  więc  
nietracąc czasu o b y d w i e  d y w i z j e  fe ldmar­
szałków- leitnanlo w Melas i D ay i d o wi l s ch  
do Va legg io , dla zagrożenia n ieprzyjacie ­
lowi  z tyłu i dopomożenia  feld: Quosi7i -  
dowich.  R o z k a z a ł  razem a b y  jenerałowie 
Pittoni,  Mitrowskd i Spiegel  poszli  co  Vdla- 
f r a n c a ,  i tam stanęli dla wstrzymania  nie- 
przy iac iela ,  który się pod Rove rb e l lo  p o k a ­
zał  i mógłby b y ł  l ewe skrzydłońiapasto wać.  
— Od wy s ł ane go- na  rekognoskowanie  na­
przód p o a p u łk o w n i k a  B re a  odebrał  fe ld­
marsza łek  rapport  , iż ztamtąd nieprzyia-j 
cielą wy pę dz i ł  i 40 niewolnika  zabra ł .  
Chociaż  w o y s k a  b y ł y  aż nadto z m o r d o w a ­
n e ,  znalaz ł  ich iednak dosyć  powol tieini ,  
i u w a ż a ł  ten marsz za  nadto w a ż n y  , a b y  
niemiał  ostatnich ś rz od k o w użyć , do z a ­
de c y d o w a n i a  oswoDodzenia Mantui .



Siódm y na.dzw yiza.fny przydatek do Nru.
63 w N iedziele d. 7 Sierpnia.

Feldrnar:  hrabia  Wurtnser doniosłdzi .  
S i a y  przez kuryerem przybiegłego s kr zy d ło ­
wego adiutanta mu i ora barona V incent , iż 
fjb i- t. m. zupełnie oswob odz i ł  Mantuę.  
^•j.eprzyiaciel ociekał  w  takiey szypkośc i  i 
uieporządką przez P o ,  że bardzo wiele ar- 
tylląrwi , ammunicy i  i bagażrow zostawił .  
O b s z e r n i e y a ?  opis tego w s z y st k i eg o ,  n'a- 
s ląpi iutrp w innym przydatku , a tu sie 
tylko krótko namieni ło,  aby  tak pociesz­
m y  wiadomości  n ie uk ry w ać  długo przed 
publicznością.
Ósmy nodzw yczayny przydatek do N ru : 63.

IV  Poniedziałek d. 8- Sierpnia.
Kontynuą j jya  o oswobodzeniu  na d. 1 

t. m. for tecy Mantui ,  iak się iuż wc zo r ay  
namieniło ._  Od kolomny feldmarszałka-  
Oitnanta Quosnadowich  , mia ł  ieszcze d.
9 jenerał  Ott rozkaz  a t ta k o wa ć  Salo , a 

Oczkay ,  Ca va rd o  ; o b y d w a  wyk on al i  swo- 
le zlecenia , wypę dz i l i  nieprzy jaciela  z 
tycb posterunków i każd y  zd o b ył  po ie- 
dney armacie ; p ierwsz y  pr zy pr o wa dz i ł  
4oo,  a drugi 74 br ańców.  Pon iew aż  nie- 
przy iac iel  zacięty odpór  d a w a ł  w Salo , 
więc pokazuie się z o b y d w ó c h  stron znacz­
na strata.; iednak nieprzyiaciel ska przecho­
dzi daleko nasza.  Fe ldmarsza łek • leitnant 
Quosnadowich  u w a ż a ł  iż marsz iego kolo- 
niiiy dla nader zepsutych dróg przez góry,  
byt  bardzo trudny i d ł u g i , gdyż  mu się k o ­
ła  pod armatami  i muszkietowemi  woz am i  
ła m a ł y  ■ zape wni ł  iednak fe ldmarszałka  że 
na 30 będzie pod Breścia ; iakoż podług 
nades łanego nam ustnego rapportu miał  
iuż i o pa n ow ać  Bręscia.  _  Fefdmarszałek-  
leitnant Mezaros  , poszedł na Vicenza i 
Montebel lo do Legn ag o ,  zkąd się da ley  aż 
nad Po posunął  _  K ie d y  ‘ fe ldmarszałek  
W u n n s e r  stanaf  d. 3 1  z a rmią  wCaste luuo  
v o , w celu postawienia się pod Vil laf ranca , 
postrzegł  iŁ na wz gór ka ch  drugisy strony 
ieziora G a r d a ,  w o y s k a  ucierały  Się z nie­
przyjacielem pod Salo.  Oprócz tego d o ­
wi ed z ia ws z y  się od b r a ń c ó w ,  że n ie prz y­
jaciel ściąga  swoie  s i ły  pod Brescia  i ma 
Zamiar uderzyć ca ł ą  mocą  na fe ldmarsza ł ­

ka leitnanta Quosnado w i o b . odmienił  s w o y  
z a m i a r ,  i poszedł  ieszcze tego samego duia 
z armia  do VaIeggio nad M in c i o ;  trzyma* 
na od nieprzyiaciela fortece Peschiera ka ­
za ł  mieć wciąż jenera łowi  Baial itsch na oku, 
a  j enera ła  Pi ltoni  z obiema br ygadami  je ­
ner a ł ó w  Spiegel  i Mitrowski  , z k tórych  
p ierwsz y  w W e ro n ie ,  drugi  nad Etsch w 
Caudia  stał ,  do Vi l laf ranca  w y s ł a ł ,  feld- 
marsza łkowi- lei tnantowi  Mezaros zaś kazał  
do Nogar a  p o y ś ć . —. Fe ldmarsza łek ka za ł  
pot ym rekagno sk owa ć  nieprzyiaciela , i 
gdy odebrał  wiadomość  iż się nazad c o f a ,  
ś od Goito ku Brescia się udaie , w y s ł a ł  
zaraz z oddziałem w o y s k a  jenerała L ipta i  
do R o ve rb e l I o ,  dokąd iuż patrole jeneraia 
Pit ioni  zachodzi ły .  P rz y t y m  rozkaza ł  
s w o i e y  przedniey s t raży  przeprawić 
p o d V a l e g g io  przez M in c i o ,  i l elkiey iaz- 
dzie aż do okolic Goito zachodzić.  — 
Kiedy  jenerał  Liptai  niezastał  iuz n iep rzy­
jaciela w Rove rb e l ! o  w y s ł a ł  swoie  patrole 
aż ku M an t u a ,  gdzie iuż także jenerał  Pit- 
toni w y s ł a ł  porucznika Bhewenhiil ler z 
swoim pa tro le m , któ ry  od kommendaDta 
opuszczoney  iuż od nieprzyiaciela for tecy  
fe ldmarszałka - leitnanta hrabiego Canto 
d ’ l rles przyniós ł  feldmar:  W u r m s e r ,  niżey  
wyra żo ny  rapport .  _  Je nera ł  L ipta i  c iąg­
nął  da ley  s w o y  marsz z R o y er b e l l o  do G o i ­
t o ,  gdzie dnia p ierwszego sierpnia stanął .  
Pu łkownik  Piaczek od E r d o d y  h u z a r ó w ,  
który  przednia strażą ko mmenderowat  
pe jedar ł  się d . ‘2 do Gu id izo lo ,  i donios ł  
że nieprzy jaciel  obroci ł  się do Castighone 
de la R iy iera .  Ze b y  wiec wciąż napastO'  
wa ć  t y ł  n ieprzy iac ie la ,  i i eżel iby iego za 
miarem b y ł o  uderzyć na fe ldmarsza łka  
leitnanta Quost iadov ich , a b y  mu dać po ­
m o c ,  i zapobiedź  żeb y  go z Breścia nie- 
w y  paro w a ł ,  ruszy ł  F e l dm ars za ł ek  d. 3 .  
rano z cała armią  do G o i t o ,  a  przednią 
straż w y s ł a ł  ka Castiglione.  _  P u łk o w n ik  
Weyclenfeld od Prei f sa ,  odebra ł  rozkaz 
na pra we m brzegu Mincio otoczyć 4 b a ­
talionami piechoty i szwadronem iAzdy 
Peschiera.  _  A żeb y  z każd ey  minuty k o ­
rz y st a ć ,  w  te t r o py  za nieprzyjacielem isć, 
i wszędzie mu ile możności  szkodzić ,  ode 
b ra ł  s toiacy iuż W No gara  feldmarszałek
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-leitnant Mezaros  r o z k a z ,  a b y  do Go  
yernolo lub Dsti l la nad Po  pos zedł ,  i 
przez tę rzekę się dla ścigania n ie p rz y ja ­
c i e l a ,  k tóry  się z d a w a ł  na P iacenza cofać 
p r z e p r a w i ł . — W Goi to zosta wi ł  meprzy-  
laciel  5 a rm a t ,  i wszędzie gdzie sie tylko  
cofa ł  zabierano mu b r a n c o w ,  których 
l iczba przy odeyściu maiora  Vinccnt w y ­
nos i ła  iuż do 5 0 0 0 , — Fe ldm ars za ł ek  doda  
i e ,  iż chociaż przy tak mordujący m i pręd- 
kiem m ar szu ,  niemożna b y ło  armii  we 
Wszystkie potrzeby o p a t r z y ć ,  znosi ły ie- 
dnak w o y s k a  w sz yst k i e  trudy marszów i 
n a yw ię k s z e  natężenia z ochota.  Właśnie  
dla tych sam ych  nag łych  o b ro t ó w ,  nie- 
mógł  ieszcze Fe ldmarszałek  poniesioney 7, 
o b y d w o c h  stron s tra ty  dokładnie podać , ani 
dystengwuiących  się w tych ok azy  ach po 
imionach w y r a z i ć ;  lecz przy rze ka  niebaw 
pie o tym donieść .— W y ż e y  wspomniony 
rapport  do fe ldmarszałka hrabiego Wur-  
msera , od feldmarszałka  - (eitnanta Canto 
d ’ J t les  z Mantui  pod d. 1 t. m. iest w tych 
w y r a z a c h . _  Gd y  postrzeżono w n iep rzy ja ­
cielskich liniach na cl. 1 n a dz wy cz ayn ą  
ci szę ,  w y s ł a ł  hrabia Canto n a yp ie rw ey  z 
wewnętrznycł i  szańców dla w y s z p ie g o w a  
nia nieprzyiaciela znaczny patrol  ku l i ­
niom nieprzyjaciel skim. Fo odebranych  
ra p p o r ta c h ,  iz transze i okopy  od nieprzy 
iaciela  porzucone zostały , wysz edł  wię 
ks zy  oddzia ł  piechoty i iazdy ku Pover-  
nol lo ,  Bor gofor te  i Marniirolo z for tycy .  
W  transzach i inDych nieprzyjacielskich Ii 
n ia ch ,  zostawi ł  nieprzyjaciel  wszystke ar- 
ty l le r ya  i ammunicyą  , a po drogach w i ­
dać  by fo  wszędzie s iady spieszney uciecz­
ki ; rzuca ł  b r o ń ,  bag.iże i tego dnia ied- 
nego pułkownika  10. o f f i cy ero w 100 pr o ­
s tych  zabra ł  ieszcze ten oddział  w n i e w o  
la.  W  Governel lo zamknęli  chłopi  za po 
moc ą  w o y s k o w y c l i  ze 300  n ieprzy jac ió ł ,  
k tórych  do Mantui  pro wadzą .  W Borgoforte 
zostawi ł  nieprzyjaciel  cały park arty llery i ; 
znaleś l iśmy około 100 armat,  1 2 b o m b o w y ch  
skrzynek  wielkiego ka l ibru ,  ammunicy i  
znaczna l i cz bę ,  to iest :  So do 90,000 kul 
i bomb*, 4000 centnarów o łowiu  częścią 
w  ku la ch ,  częścią  w ca łych  k a w a ł k a c h ,

200 p o d w o y n y c h  h a k ó w ,  wie lką  liczbę 
broni  ognistey,  szpad  i szabe l ,  4 okręty 1  
a m m u n i c y ą ,  2 m a ga zyn y  p r o c h o w e ,  "wie­
le dr ze wa  do b u d o w y ,  i wiele re kw iz y ­
tów do rożnych  ro b o t ;  czego dla z er w a ­
nych mostów niemożna ztarnt,ąd wy w ie ś ć .
W St. Benedeto znayduie sie kafsa woien- 
na n ieprzy jac ie l ska ,  od kilku Fran cu zów  
s t rzeżona ,  która równie niemoze iuż bydź 
u wi ez i oną ,  1 hrabui Canto pos ia ł  po nią 
d y w i z y ą  Arcy  Xcia  Antoniego pod kom- 
mendą pułkownika  Fronius.  Ze wszystkich 
tych rapportów , pokazuie się zupełna 
ucieczka nieprzyiaciela Za  powrotem o d ­
dz ia łów  obiecuie hrabia Cantu da lszerap- 
porta nadesłać.

W ypis z listu z W iednia do Płiukowa d. 8.
Sierpnia  , do umieszczenia nadesłanego.

W  przeświadczeniu iż W Fana bar- 
dziey nic niemoże uszczęśl iwić i ucieszj 'ć , 
iak dobre nowiny  o powodzęniu naszey  
b r o n i ,  tym  wiecey mi ukontentowania 
C2 yn i , i żyn am teu honor uwiadomić  W P a .  
o pożądanym i szczęś l iwym z wy  cieztwie 
nieśmiertelnego hrabiego W urmsera. Za nad- 
tobym się posunął ,  g d y b t m  W Patiu chciał  
o p is y w a ć  ra do ś ć ,  którą wc zo r ay s za  n o w i­
na w sercu każdego mieszkańca tuteyszey- 
stolicy sprawi ła  , zwłaszcza  iż od d a w n e ­
go czasu b y l i ś m y  odzwy cz a jen i  co dobre* 
go usłyszeć.  Wszystk ie ulice b y ł y  zacias- 
ne , dla obięcia zbiegaiącego się ludu. 
Nierożutnietn , żeby k iedy przyby c ie  ku- 
r y e r a ,  tak powszechne ukontentowanie 
s p r a w i ł o ;  dzień niedzielny i pogoda  w ł a ­
śnie się też do tego pr zy łoż y ł y .  Dzis ia y  
s po dz ie w am y  się ieszcze dal szych w a ż ­
nych wiadomości ;  ieżeli co nad eyd zie ,  b ę ­
dę sobie miał  za naywiększe  szczęście i 
przys łużyć  się W P a n u .  Nad Renem idzie 
także lepiey i nikomu tu przez myśl  nie- 
przey dz ie ,  żeby  taK wielkie niebezpieczeń­
s two przypuszcza ł  , iak tam w Polszczę 
rozumia ;  nieidzie dobrze ,  ale też źle nie- 
idz ie ; nasze położenie ma by dź  wyśmiem-* 
te.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  14. S i e r p n i a  1796.

Z P aryża d. 25 Lipca.

List jenerała Moreau , zgłowney kwatery  
i ia d e i^ d . eęj. m essidor (d. 17  lipca)

O byw ate le  Dyrektorowie  ! P rz yb y ł am  
I fTfn ia  dns ieyszego  z Pforzheim dla u łoże­
nia z depulowanemi  od Xc ia  Wirtembers-  
kiego zawieszenia broni ,  o który  mnie u- 
Praszał.  P o s y ł a m  w a m  ten t ra ktat ,  k tóry  
z nim zaw ar ł em .  D w ó ch  Wirtembersk ich 
pełnomocników poiechało do P a r y ż a  dla 
2awa rc ia  z wami  osobnego t rak tat u .—. Te-  
*az muszę wa m o zaszłych woiennych dz ia­
łaniach dać sprawę.  W ostatnim moim l i ­
ście d. 11  doniosłem w a m ,  że się nieprzy­
jaciel do Pforzheim cofnął  ; my  poszl i śmy 
tętni satnemi drogami , które on sobie o- 
bfał  za nim. W y d a ł e m  rozkaz żeby go d. 
>5 pod Pforzheim a t t a k o w a ć ;  ale on po ­
ś c i ł  iuż w nocy to stanowisko.  Wczo- 
*ay j dziś , idzie armia do Vtrm. Zdaie się 
że się nieprzyiaciel  za Nekarę  cofnął  ; ieżelt 
się tam będzie chciał  u t r z ym ać ,  każe go 
Zafaz a t takować .  Niemogę przed wami 
ZAta ić ,  iż marsze bardzo t rulne m a m y ,  a 
dowozy  żyw nośc i  w  tym górzystym kraiu 
' ' ' i d u  trudnościom podpadaią.  Musiałem 

Bruchsal  zostawić korpus w o y s k a ,  a by  
nyiato oko na garn izo ny ,  które n ieprzy ja ­
ciel w Fi ł ipsburg i Manheimie z o s t a w i ł . —, 
Dałem rozkaz jenera łowi  Fe r in o ,  żeby nie- 
Przyiaciela zupełnie z dol iny Kintzingen 
' '■ygonił ;  jenerał  S.  C y r ,  zlecił  j enerałowi 
D uhe m,  a b y  ze s w o ie y  strony z obozu pod 
^ e u d e n s t a d t  ten attak poparł .  A t tak  ten

nastąpi ł  d. 14 i miał  zupełny  skutek. J e ­
nerał  J o r d y  a t t ak o w a ł  posterunki Haplach  
i Hausen , ode bra ł  ich bagnetym po u- 
p o r c z y w y m  odporze nieprzyiaciela ; wz ią ł  
200 niewolnika i 2 a rmaty  zdobył .  T o  /  
poruszenie by ło  od drugiey d y w i z y i  pod 
jenerałem Fen n o  wspie ran e ,  która ku Her- 
boltsheim &c .  poszła:  zewsząd został  nie­
przy iaciel w y p a r t y m  i musiał  się z Blich c o ­
fnąć.  Jenera ł  L a b o r d  przeszedł  razem pod 
Hi.inegau do Kempt  i A l t -Breysach .  W s z y ­
stko szczęśliwie poszło ; a le o os tatniey  
rozprawie  niemam ieszcze szczegółów.  
Kolomna prawego  s k r z y d ł a ,  k tórą  jenera ł  
adiutant Gardin kommenderuie , a t takowa-  
ł a  Wol fach  , w y p ę d z i ł a  z tamtąc! n ieprzy­
jaciela , wz ię ła  20 niewolnika i ' p r o c h o w y  
ma gazyn zdo była .  K o lo m n a  śrzod ko wa 
pod jenerałem va n  D a m m e ,  wzię ła  poste­
runek Alpe rbu sch ;  w s z y s c y  n ieprzyjaciele,  
którzy się tam znay dow al i  są a lbo p o b ic i ,  
albo poymani:  kommendant iest między
p ie r w s z e m i ; wzięto tam około  200 bran- 
ców ,  między któremi 2 o f f ieyerów.  P r a ­
we  skrzydło  , k tórym w ó d z  b r y g a d y  La -  
va l  kommenderuie , przeparło wsz ystk ie  
posterunki n ieprzy jacie l skie ,  między  N e -  
k a r ą i K i n z a ;  odpędzi ło n ieprzyjaciela aż 
do Schrambert  , 1 zabra ło  mu 6 w o z ó w
prochowych , 40 ko n i ,  30 0  n iewolników,  
pomiędzy któremi iest 6 o f f ieyerów i 30  

odoffieyerow.  Je nera ł  va n  Da m m e i inni 
ardzo się d y s t y n g w o w a l i . - .  Spo dz iew am 

się w a m  wkrótce donieść,  ze niepzyiacieł  
iest z ca łey  B r y s g a w y  i b rz e g ó w  Nekarj r



łupe łn ie  w y r u g o w a n y .  Dzis iay  od e b r a ­
łem od jenera ła  Jo&rdana  l i s i , w którym mi 
donosi o wniściu naszych  w o y s k  do F ra n k ­
fur tu.

Podpisano M oreau.

D r u g i  l i s t  tegoż  z g ł o w n e y  k w a t e r y - B a d e n  d.
2 9  m e ls id o r  ( 1 7  l ip c a )

Ob y w at e le  Dyrektorowie ! O b y d w a  
w a s ze  l isty od d. 13  odebrałem. Rappor-  
ta  moie o marszu armii  , pow inny was  
przekonać iż niespuszczam z oczu wasze 
go p lanu ;  rapport ,  k tóry  w a m  dziś pos ł a ­
łem , uwia dom i  w a s  o poruszeniu , k tóre­
goście sobie na w y ż s z y m  Renie życzyl i .  
T o  poruszenie opożniło się p r a w d a  cokol ­
w i e k ;  ale b y ł o  zaw is ło  od s i ły ,  które w 
tamte strony prz eznaczy łem,  a te musiały 
iść około  Renu aż pod K eh l ,  i dopiero się 
tu nazad w r a c a ć ,  ponieważ wezbranie R e ­
nu n iepożwala ło  się żadną miarą p r z e w o ­
zić. Niemogę  wam dosyć powtórzyć , iż 
b i t w a  pod E t i in g e n , by ła  iedna znayszczę-  
ś l iwszych  , stałość i dobre rozporządzenia 
jenera ła  St.  C y r  ą a y w i ę c e y  się do niey 
p r z y ło ż y ł y .

Podpisano M oreau.
D y r e k t o r y a t  o f i aro w ał  na dowo d u- 

kontentowania swego za położone w  oy czy -  
znie usługi j e n e r a ł o w i H o c h e 2 naypiękniey-  
sze konie z składu  narodowego i parę pi­
s t o le tów fa b ry k i  na rod owe y  w W a rś a l  1. 
R o b o t a  te y  f a b r y b i , która iest od minis­
t ra wewnętrznego  Benezech z a ł oż o n a ,  kie­
d y  ieszcze by ł  kommifsarzem b ro ni ,  różni 
się pięknością  i dobrocią od innych f abr yk .

WspomDiony dopiero minis ter ,  da ł ta k ż e  
Tunetańskiemu pos łowi  wsp an ia łą  ucz tę ,  

k t ót a  wcale w  Tu re ck im  guście urządzoną 
b y ła .  P o  sorbetach , fruktach i lo‘d a c h ‘, 
u d a ro w a ł  go ko l lekcyą  b r o n  fab ry k i  Wer- 
sal skiey  ; poseł  się zdz iwi ł  nad iey dosko­
n a ło ś c i ą ,  i b y ł  n a d z w y c z a y  kontent z c a ­
łe go  tego pr z y ię c ia . - ,  Aubert  Duba yet  iuż 
y y i e c h a ł  z Tulonu , i z ma łą  świ tą  lądem 
s ię uda ł  do K on st ant yn opo la/  Reszta iego 
ew i ty  popły nie  na 2 f r e g a t a c h , i ak się A n ­
gl ikom upodoba odstąpić od Tulonu.  k-  
l y iówią tu iż chociaż napozor. '  spokoy-

ność panuie ,  Hiszpania  w y d a  wkrótce 
Angli i  w o y n ę  , i F r a n c y a  da iey 30,000 
w o y s k a  dla zdobyc ia  G ib ra l t a ru .—, IV tych 
dniach skazano iednego fał szerza na 13 le­
tnie wi ęz ienie ,  zato iż robi ł  f a ł s z y w e  ta- 
l ery z twarzą  L u d w i k a  X V I I I .  W w y s ł u ­
chaniu odpowiedz ia ł  , iż. mu to niebyło 
k cn st yt u cyą  zakazane , bo ta niezaka/uie 
ty lko f ab ry ko wa nie  pryw atn e  republikań- 
skiey mo ne ty ;  ale zato , niema mocy ty l ­
ko go Lu d wi k  X V I I I  u k a r a ć . — Gdy  od 
nieiakięgo czasu w y s z ło  z m od y  używanie 
" O b y w a t e l , ,  dyre kt ory at  o ś w i a d c z y ł ,  iż 
c i ,  k tórzy wo lą  zamiast  o b y w a t e l ,  " P a ­
n a , ,  u ż y w a ć ,  będa od republikańskich u- 
rzędów oddaleni . -1 Ponieważ  iuż w o y n a  
w  zachodnich departamentach zakończo­
na ,  dyrektoryat  napisał  do wszystkich je ­
nerałów tam kominenderuiącyeh pochwal ­
ne listy.

Z  Ratysbony d. 25. Lipca.
W s z y st k o  tu iest dla pomy katących 

się F rancuzów w prz y k ry m  oczekiwaniu.  
Niektóre ar chiwa  są iuż po pa kowane  a za 
grożącym bardziey niebezpieczeństwem 
wyi ed z i e  zląd większa  część pos ł ow.  Zie­
mia dudni pod uciekaiacemi z W i i rz b u rg a ,  
Bam berga  i Sz w abs kie go .  —, Rezolucya  R z e ­
szy względem N eu wi ed  , przysz ła  dziś do 
dyktatury ’  na seymie.  T r e ś ć  iey:  iż J .  C, 
Mość będzie upraszany  a b y  Xcia Neu wiedz • 
kiego do da wne y  iego w ł a d z y  rz ą d o w e y  
przywróc i ł .

Z  N o rernbergu d. 29 L ipca .

Pan ow ie  T u ch er  i F au lw e tt er ,  kupiec 
Merkel  i sztukmistrz M ack  są ze strony na­
szego miasta i ze strony Frankońskiego 
c y r k u ł u ,  z jenerałem E ck a rd  do jeneral- 
ności Francuzkiey  wys łani .  Z Wiirzbur- 
ga , wy s ła ło  miasto d. 23 deputacyą  .prze­
c iwko Francuzom.  Z Erlangen dono sz ą ,  
iż pod Z e y l  stoi 40,000 A u s t r y a k ó w ,  ktr 
rzy przeciwko Francuzom i d ą . —, Xżę  Sa-  
sko-Koburg udał  się d oS a a l fe ld ,  a Xżę na­
stępca pod K u l m b a c h .— W Allmannsbau- 
sen i miasteczku B ieberd ^biskupa Wiirz- 
burskiegol  na granicy Bare itskiey  , stoi



203o Fr an c u zó w  Na «J. i 6 spotykal i  się 
tylna strażą korpusu jenerała K r a y ,  i iak 

słychać mieli bydź spocząfku od Barko  
huzarów ze stratą odp ar c i ,  a!e nadszedł- 
Sz.V zmocnieni konna a r t y l l e r y ą ,  wyp ar l i  
Cesarskich tuizaci, którzy się ku Herzogen- 
aurach o 2 mile od Erlangen cofnęli .

Z  B a re it  d. 26. Lipca .
W c z o r a y  rano pr z y b y ł  tu panuiacy  

Xżę Nafsau Weiiburg z swoią-  żoną i c a ­
łym d w o r e m ,  a wc zo r ay  wieczór  elektor 
Trewórski  z ministrem baronem Dominie.  
W  niedzielę zrana przeszła tu tedy p ierw­
sza kolcmna Austryack iey  g ł o wn ey  rezer­
wy  ar ly j le rya  , w nocy druga , a w  ponie­
działek trzecia do Eger .  Sk ła da ły  się z 
600 armat , ammunicyynych  wo z ów  &ć .  i 
wie-cey iak z 2000 koni. Wszystko  szło 
w n a yw ię ks z y m  porz ądk u,  i każdy m u ­
siał  nayostrzeyszą  karność zachować .  Na  
granicach Saskich zbiera się armia  z 20,000 
Wo ys k a ;  w  Wog t land zwołano iuz urlaub-
nsków.

Z Franken d. 27 L ip ca .
Międ zy  rzeeząpospoi i tą  Francuzką  i 

Xciem Wirtemberskim stanęło w  Pforz- 
heim zawieszenie b r o n i , i wy iechal i  zaraz 
deputowani  od Xcia  do P a r y ż a  dia robie­
nia pok oiu . - .  M ó w i ą  tu zap ew ną  rzecz,  

1 sie a rmia S am br y i  M o zy  na d. 25 w  
bl iskości Wintpfen z armią Renu i Mozel i  
z ł ą c z y ł a . _  Pod Wurzburg zaszła  znowu 
przed ki lką dniami bitwa po którey się 
Austr ya cy  c o f n ę l i , aż za Ochsenfurth.

Z  Bam berga d. 24 L ipca .
Dnia  wczorayszego wysz li  .Austryacy 

z W i i r z b u r g a , i zapewne tam iuż dziś 
Francuzi  weszl i ;  przedwczorem by li  iuż 
w Schweinfurt.  Austryacy  maią tylko o 
«l mile od Kob ur g  stać. Dziś był." g łówna  
kwatera  fe ldmarsza łka  Wartensleben w 
BurgwiDdheim 3  mile od Wi i rzburga ,  i s po  
dz iewamy się iz ca ła  Austrya cka  armia 
przydzie do naszych okol ic ,  a przynsy-  
mniey iest do tego pod ob ie ńst wo , ponie­
waż  na Menię pod B ischberg o 4 mile

ztąd gdzie Rednitz w p a d a  w Men rozbi­
to most. Od armii  A rc y  Xc i a  Karola m.e- 
l iśmy przez Augspurg w i a d o m o ś ć ,  żemia ł  
na d. 19 wFehlbacn  między Kanstadi  i bchim 
d o r f  g ł ów ną  kwaterę Niezmiernie wie 
le b a g a ż ó w ,  sk ła dó w  u c .  przeszły na d o ­
linę R a m s  do kraiu nazad.  Z Giintzburga 
przeniesły się ieszcze d. 19 wszystkie rz^" 
dow e oso by  do Braunau.  Do Stuttgard 
weszl i  Francuzi  d. 13

Z  Frankfurtu  d . 26. Lipca.
Kied y  królewicz  następca tror.u Dum 

sk iego,  b y ł  na śniadaniu u jenerała  Jour-  
d a n a , kaza ł  jenerał  dla uszanowania iego,  
ca łey  armii  wystą p ić  1 m an ew row ać  przeć. 
n i m . _  Z Manheimu wyoies fo  się wicie 
mieszkańców o b aw ia ią c  się oblężenia r—. 
O to iest list bezpieczeństwa , który jene­
ra ł  Jourdan d. 18 kamerze Rzeszy  w Wetz- 
lar  w y d a ł .

•‘ J e nera ł  kommenderuiący , k tóry  nie 
oboiętnym sposobem pragnie przekonać 
mieszkańców N ie mi ec ,  iż iego m y ś lą  nie 
iest ,  a b y  naymnieyszą  odmianę uczynić 
w  formach i zwy cz a ja c h  w tych kra iach 
przez które iego armia przechodr. i , udziela 
Cessarsk iey kamerze Rzeszy, tak  całemu kor­
pusowi  iako też każdemu członkowi w  szcze­
gólności  n ieynieyszą załogę.  Zakazuie  
więc  ws z y st k i m, '  k tokolwiek  b y  b y ł ,  a b y  
takow eg o sądu n ie tam ow ał ,  ani żadnemu 
iego c z ł o n k o w i ,  Dez wyraźnego  iego roz­
kazu,  pałnienia swe go  obowiązku nie przesz­
kadzał .

Popisano Jourdan.

Je nera ł  J o u r d a n , którego się tu od 
ki 'ku dni spodziewano , b y ł  eszcze dotąd 
w Gemi inden; ten mąż n iespracowany  nie- 
daie , sobie ua moment odpoczynku.  A r ­
mia iego , z którą do Niemiec idzie, ma  i u i  
b yd ź  przeszło 8o,oou m o c n ą , a pomnaża s»f 
ieszcze codzień. G d y b y  n .ekontrybucya  
nieuważ.al ibysmy nawet  że tu F ra uc uzi s t o  
1 1 ,  tak ciężko ich postępowania  czy ,  przy­
jaciel czy nieprzyiaciel  stoi rozeznać.  Oni 
się nic nieturbuią ani o rząd miasta ,  ani 
o handel i sposób mydlenia poiedyńczyci ł



o s ó b ;  Diezaszczepiaią dr zewa wo ln oś c i ,  
ani nienakazuią ko k ard y  nosić. _  Przed 
wczorem przyszło miedzy Francuzami  i 
A ust ry ak am i  pod Hochheim i wickert  nie­
daleko Moguncy i  do ż w a w e y  p o t y c z k i , 
gdzie nakoniec zostali A us t ry a cy  z H o ­
chheim,  Wickert i  z Kosrheim wypartemi .  
R a s ie l  przy Moguncy i  będzie iuż formal ­
nie oblężony.  Francuzi  maia teraz to s a ­
mo położenie iakie Frussacy  w roku 1792 
mieit. Od okolic Hochheim & c  p r z y w i e ­
ziono tu wc zoray  Oo w o z o w  ranionych.

2 H agi d. 30  L ipca .
Wi ad om ośc i  z P ar yż a  donoszą iż nego 

c y a c y e  pokotu ida szybkim krokiem, iże po 
ftoy między Francy  a ,  Aust.ryą bardzo iest 
blisko.  Zgromadzenie narodowe deliberu- 
ie teraz nad ważn ym pyta niem ,  czyl i  re- 
l igia protestantska ma bydź  panuiącą w na 
sz'ev rzeczypospoli tey  ; ale rzecz ta w przy 
szłyni  dopiero tygodniu rozstrzaniona bę­
dzie. Czynią  tu z tey okoliczności uwagi  iż 
niemal ws z y sc y  prawie predyltóhci w H a ­
dze i Harlent,  wyk on al i  nową  p iz y s ię gę ;  a 
w  Amsterdamie z l iczby 29 predykantów 
13  przys iądz niechciało , za co z urzędów 
swoich złożoni bydź mieli.  _  Z Zelandy i 
dowi ad ui em y się o rozszerzoney tam w i e ­
ści , i akoby  w tey prowincy i  zdrada przeciw 
w o y ś k o m  Fraocuzkim b y ła  w rob oc ie ._  
R a d a  prowincyonalna  przyrzek ła  1000 K.a- 
rol inów nadgrody ktoby rzeczony spisek i 
herszta odkry ł .  _  Po tęga  morska  Hollen-

d r ó w  sk łada się z sześciu l in iowych okrę­
tów od 74 z 16 od 63 7. 6 od 56  armat z 8 
f regat  od 44 do 38  armat  z 14 f regat  od 36  
i 3 2  armt z 23 kor we t  i 17 ma łyc h  ok rę­
tó w  woiennych.  —. W  T e x e l  pod admirałem 
Winter  są d w a  l iniowe okręty  od 7 4 ,  6 
od 68 i tećlen od 56 armat dwie Fregaty  od 
44 armat i 7 korwet.  _  S i ła l ą d o w a  w y ­
nosi z w o y s k a m i  Frnncuzkietni w kraiu le­
szcze będącemi 49,000 ludzi.

Z Am sterdam u d  30 L ip c a .
Dzis ieyszą  pocztą  odbieramy z Pary*

ża list w  nas łępiuącey os no wi e  Wcv.0r.1jr
zapewnił  mnie cz łowiek w ia ry  g o d n e  o 
tym , że poseł  Pruski b y ł  uministrow Ba- 
tawskich  z bardzo przy jac ie lską wi zyta  i 
s tara ł  się dać poznać że dwo r  Berliński 
ż y c z y  sobie dobra  harmonią  i przy ta/n Z 
rzeczapol i ią:  B a t a w s k ą  zachować.  Na z a p y ­
tanie ieżeli o t a ko w y m  zapewnieniu inoga 
urzędownie Bataws kiem u rządowi  donieść;  
odpowiedz ia ł  że mogą . Właśnie  taż sama p o ­
czta dochodzi  nas autetyczna  wiadomość ' ,  
którą d. 27 t. ni. w  g ł o wn ey  kwaterze  a r ­
mii połnocney w Utrechcie odebrano. W  rap 
porcie tym czyt am y co nastepuie. _  ,, Nay- 
poźnieysze urzędowne listy ? P ar yża  do­
noszą ,  że dyrektoryat  dalekim będąc od 
sankeyonowania  uczynionej/ z Papieżem 
u g o d y ,  w y d a ł  rozkazy  maszerowania  do 
R z v n iu ,  dla po brataniasię  z mieszkańcami 
T y b r u  “

d o n i e s i e n i a .
D o  p r o z e k w o w a n i a  a p p e l l a c y i  s t o s o w n ie  do n a y w y ż s z e g o  n a d w o r n e g o  d e k re t u  p o d  d n ie m  20 

K w i e t n i a  r, t. p rzez  in ty m a tu m  od J .  C .  K .  a p p e l l a c y i n e g o  T r y b u n a ł u  >8 M a i a  r. t. w y d a n e ,  term in  
p o d a w a n i a  G r a t m m in o w  u p i e r w s z y c h  i u s t a n o y i ,  aż  do d n ia  1 W r z e ś n i a  r. t. z a m ie r z o n y  b y ł ,  g d y  
z a ś  stSc  m o g ł o ,  iż nie d o  w s z y s t k ic h  w ia d o m o ś c i  w c z e ś n ie  o w e  in ty m a tu m  C . K .  a p p e f i .  T r y b u n a ­
ł u  d o s z ło .  P rz e to  J .  C . K .  i A .  M o ś ć  n a  u c z y n io n ą  s o b ie  p r /e z  C. K .  a p p e l a c y y n y  T r y b u n a ł  p o d  18  
l i p c a  n a y p o k o r n i e y s z ą  p r o p o z y c y ą  , w e d ł u g  n a y w y ż s z e g o  s w e g o  d ek re tu  nadw>ornego p o d  d n ie m  29 
l i p c a  r. t. n a ł a s k a w i e y  p o z w o l i ć  r a c z y ł ,  a b y  w s p o m n i a n y  do p r o z e k w o w a n i a  a p p e l l a c y i  term in  w  in-  
t y m a c ie  18  m a ia  r. t. d a t o w a n y m  z a m i e r z o n y ,  d o  o s ta tn ie g o  g r u d n ia  r. t. p r z e c ią g n ię t y  z o s t a ł .  W  
K r a k o w i e  d . 8 S i e r p n ia  179 6 .

P o d a i e  s ie  do w i a d o m o ś ć 1 iż  w  h a n d lu  J . P .  B a l c e r a  H a l le r a  w  K a m i e n i c y  p o d  nro . 235 
r y n k u  z n a y d u ie  s ię  Św ie rż e  i w y b o r n e  b i w o  A n g i e l s k i e  n a  p r z e d a y  ; k to b y  s o b ie  w ię c  ż y c z y ł  dostań  
p o  s p r a w i e d l i w e y  ‘ c e n i e ,  n a  b u t e l k i ,  k o s z e  i  b e cz k i .


